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F. RowaH w Belwederze
ARSZA)WA. R ek to r uniw ersytetu J a g ie l ­

lońskiego, prof. N owak, w ezw any do W arszaw ^ 
w  związku z likw idacją przesilenia, przy b y t o- 
negdaj pociągiem pospiesznym  z KrakoWa o g. 
4 popi. W net potem udał się do  belw ederu, 
gdzie odbył konferencję  % Naczelnikiem  P ań ­
stw a. W ynikiem jej by ło  desygnow anie go 
przez N aczelnika Państw a, jako kandydata na 
prezydenta ministrów.

Cist naczelnika Państwa 
de m arszałka

WARSZAWAj Pan  Naczelnik P aństw a wy 
s ła ł do p. M arszaóka Sejimu list treści naśtępur 
jąpej

„Do Pana M arszałka HzecizypospoIite.j E ol­
skiej. .

'W odpow iedzi na pismo p. MarskaUtóa z dln. 
29 lipca rb „  zaw iadam iające m nie o dzisiejszej 
uchw ale komisji Głównej, k tó ra, uznając, iz mi 
sja u tw orzenia gabinetu przez p. K orfantego nie 
doprow adziła  do rezultatu , zw raca się db innie 

, o podjęcie inicjatyw y (W spraw ie utw orzenia no­
wego rządu —za w i ad.ni i ani P ana  M arszałka, że ze 
swej s trony  przedstaw iam  p. profesora dok to ra  
Ju lja n a  Ignacego N owaka, rek to ra  Unlwicrsy- i

te tu  Jagiellońskiego, jako kandydata na prezy­
denta ministrów.

W arszaw a Belweder, din. 29 lipca 1922 r.
( ) Naczelnik Państw a J. P IŁSU D SK I.

Desygnowanie p Howaka na 
prezydenta ministrów

iWARS/AWA.. Komisja głów na, ktióra ze­
brała się o godzi. 7 min. ,20 wieczorem , po nar 
dejściu do p. m arszałka Sejm u pis|:na Naczelnika 
Państw a z desygnow aniem  k a n d y d r tt na prc- 
:mjc.ra, m iała następujący  przebieg:
M arszałek odczytał pow yżej podane pismo od 
p. N aczelnika PańsitWą..

Z abrał głos M arjan Seydia i ośw iadczył: 
W konsekwencji dek laracji, złożonej dziś rano, 
oświadczam, iż Zw. L. N. ze jwjzględiów zasad n i­
czych i konstytucyjnych jest przeciwny kandy­
daturze prof. Nowaka.

Podobną dek larację  złożył w imieniu N. Cli.
K. H. pp. CzernieiWskL

P. R osset w imieniu Zjednoczenia Miesz­
czańskiego oświadcza, iż ponieważ dalsze prze­
w lekanie przesilenia je st szkodliwe, klub opo­
wiada się za kandydaturą, p rofesora Nowaka 
uzależniając swój stosunek do niego od jego p ro­
gramu.

P. M atakiewicz w  imieniu Stron. Katol. Lu­
dowego składa la k ą  sam ą deklarację , uzależnia­
jąc swój stosunek do nowego prem jera ponadto  
od składu rządu.

P rzystąpiono  do głosow ania.
Za kandydatu rą  prof. N owaka oświadczyły) 

się następujące, kluby: PSI.. 90, PPS 34, NPR 
21. W yzwolenie 24, PSI..lewica 10, Zjedli. 

Mieszez. 1!, KPK. 10, Zj. Zvdnwjikie 10, 
Klub Kat. Cud. 7. Bady Ludowe 5, grupa Śli­
w ińskiego a. Zj. Niemieckie 7. Razem 210 
głosów. ,

Przeciw  kandydaturze ośw iadczyły się- Z)w 
I -  N. 81, N. Z j /L .  45, Ch. Str. Lud 20, N. 
Ch. Str. Rob. 20, N iezależna grupa Rob. Nar. 
—6. (Razem 184.

M arszałek: O rt(zu)tacie tym natychm iast 
zawiadom ię p. N aczelnika P ań stw a .' 
m inut 25.

Na tern zam knięto posiedzenie o godz. 7

p. la r s z a ła  do Sejmu
WARSZAWA. Po zaimku ięciu obrad Ko­

misji Głównej, p. M arszałek Sejmu wystosował 
następu jące  pismo do N aczelnika Państw a: (

„Na pi simo p. N aczelnika Państw a z dnia 
29 bm. w spraw ie kandydatury  p. d-ra Ju ljana  
Ignacego Nowaka na stanow isko prezydenta mi­
n istrów  mam zaszczyt donieść, iż Komisja Głów 
na Sejmu Ustawodawczego na posiedzeniu z dn. 
29 lipca w iększością 210 przeciw  184 reprezen­
tow anych głosów (wypowiedziała się za pow yższa 
kandydaturą".

(i ) TRAMPCZYNSKL
Po otrzym aniu tego pism a, Naczelnik P a ń ­

stw a pow ierzył oficjalnie p. Nowlakowi m isję 
u tw orzen ia  gabinetu.

Haradv p. n«5u>3ka ze srron- 
B ltfw aiB i

WARSZAWA. Prof. Nowak odbył w Sej­
mie w stępną konferencję  z przedstaw icielam i 
K jP.K ip . Witosem. P rzedtem  imiał także spo­
sobność zetknąć się z  prezesem Klubu Kat)r  
Ludowego, d re m  M atakiewiczem . W rozm ow ie 
z d-rom M atakiewiezem  ośw iadczył prof. Nowfak 
iż zam ierza utw orzyć rząd  fachow y, bezstronny] 
pod wzglądem politycztnym. ’ i

iW cdług ogólnych przew idyw ań sk ład  oso­
bow y gabinetu prof. N ow aka nie będzie, się wie­
le różn ił od  składu rządu p. A rtu ra Śliwińskiego

Cist Marszałka
WARSZAWA 31 j Po ukończeniu posiedzę 

n ią Komisji głów nej p M arszałek T rąm pczyński 
w ystosow ał do Nacze.lbika Państw u list treści 
następu jącej:

Do p. Naczelnika Państw a w Belwederze.
Mam zaszczyt pow iadom ić p. N aczelnika 

Państw a, iż komisja głów na na posiedzeniu ,W| 
dniu  dzisiejszym w iększością głosów 222 rep re ­
zentow anych posłów  przecijw 202 na wniosek! 
posła Rataja pow zięła uchw ałę następującą:

„Poniew aż misja u tw orzenia rządu K orfan­
tego nie doprow adziła do rezultatu , Komisją 
głów na reasum ując lichw ałę sw dją z dn ia  14 
lipca  rb. desygnującą pl W ojciecha K orfantego 
na prezydenta m inistrów  i zw raca się do p. Na­
czelnika P aństw a do podjęcia in icjatyw y utjwb- 
rzenia gabinetu. ,

M arszałek Sejimu
WOJ CCIECH IR A MPGZ Y NS K I.

Przypuszczalny skład 
gabinetu

WARSZAWA 30.; Prezydent m inistrów  
Nowak.

Min. spr. zagr. Nar.Atowiez.
S karb  Jastrzębski.
Wewii. Kamieński.
O św iata Ch I amtacz.
Koleje M arvnow ski.
P raca Darowski.
Roboty publiczne Rybnicki.
Sprąw it dl i wość d r. Panek, albo dr. D w er­

nicki ze Lwowa.
W ojskow e Sosnkowski.
Poczta Hier. D obrowolski, później jednak 

przew idyw any p. Stesłowicz.
Zdrów  i e -Ch odźko.
Przemyski handel kierow nik Sfr.tssburger.

Romcdja ze samobójstwem 
morderców Ratłjenaua

W IEDEŃ.e Paryskie pisma przynoszą sen­
sacyjne rew elacje na tem at kom edji sam obójczej 
obu m orderców  R atheńaua oficerów7 F ischera 
i K erna. Zdaniem t 1 j prasy , sam obójstw o tjo 
było zw yczajną konudją. albow eim  zw łoki,"zna­
lezione w ruinacli zamku SaIłock w  Saksonji, 
należały do dw óch nieboszczyków, zm arłych w! 
miejscowym szpitali.*! 'Podejrzanym  był po­
śpiech, z jakim obu rzekom ych (morderców po­
chow ano, chociaż nie stw ierdzono ich identycz­
ności. N a zwłokach nie znaleziono żadnego śla­
du krw ij Policja niemiecka poprostu wywiozła 
nocną porą  ze szpitala dw óch nieboszejzvkokv, 
okłam ała świat, że są to  m ordercy  RaLhcnauu, 
poczem ich szybko pochow ała. P rasa  paryska  
piętnuje ten bezczelny cynizm władz niem ieckich

Czechosłowacja w fidze  
flaredów

PRAGA 30 lipca. W e z trw c u  rb. kilku wy­
bitnych członków  sekreta rja tu  Ligi 4ęIegowau 
nych zostało do P rag i/ O trzym ali oni tu ta j ńie- 
tylko obf t  ■ oficjalne w yjaśnienie stwi< rdza jaj­
ec w zorowy liberalny  stosunek rządu czechośło 
wackiego do w szystkich mniejszości, lecz ponad 
to mieli sobie przez rząd przedstaw ionych komh 
pełeriinych reprezentantów7 m niejszości niem iec­
kiej i słow ackiej, k tórzy udzielili wysłańcom  Li­
gi jaknajbardzie j zadaw alających  zapew nień o 
praw dziw ie idealnym i nie piozostajwiiającym ni­
czego do życzenia położenia ludności niemiec­
kiej i słow ackiej pod rządam i czechosłow ackim i, 
a to  zarów no pod względem konstytueyjilytrn, po­
litycznym. administracyjny,nu, sądowym, szkolnym 

prasowym  itd., w e w szelkich dlziedżinach życia 
publicznego i ku lturainegoi Po wyjeźdźie dc le­
gatów Ligi do  Genewy wiobec tak pomyślnego
W V l l l L ' l l  i l p h  Ó t l U o ł ł t r '  u ^ ’l h ń ł *  r 1 7  n .o U  ce e  l .M ir ln  11 d U

lezącego
za zap ew n io n y .: \ t r

(P rzyp isek  redakcji)-. Od roku  1920 Cze-i 
cbósłow acja staw ia sw ą kandydatu rę  do Rady 
Ligi, jednakże Liga, k tó re j jednym z główmych za 
dań jest m isja opieki n a d  m niejszościam i naro* 
dowemi n ie mogła się zdecydow ać na przyjęcie 
Czechosłowacji.; N a przeszkodzie leżały zahzu 
ty staw iane Cziechosłowlacjj z  pów edu złego tr a k ­
tow ania (mniejszości narodow ych,
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Nowe Państwo.
Około konfliktu bawarsko-uiemieckiego gru­

puje sic cały szereg spraw środkowo-europiej- 
skich. Miedzy innemi ciągłe jest aktualna spra­
wa Tyrolu i Przcdarulanii, o przyłączenie któ­
rych do Bawarji toczyły sic od1 dłuższego czasu 
ciche konszachty.

Konflikt Bawarjj z Rzeszą nie w płynął do­
datnio dla kombinacji połączenia Tyrolu z Ra'- 
warją. Ponieważ zaś równocześnie sfery nacjo­
nalistyczne w Tyrolu straciły nadzieję, pr/yjąf* 
rżenia Tyrolu do Rzeszy, a uzdrowienie Austrji 
coraz mniej liczy wyizhawteów poczyna się uf 
jawniać wzmożone dążenie do stworzenia z Tyi- 
rolu i Przcdarulanii samodzielnego Państwa.

Plan ten wyłonił się na ostiatniem p ositdZe 
niu Izby handlowej ;wi łnskrucku. przy czeni|;w ska­
zano na separatystyczne dążenie Bawarji, co ma 
dla Tyrolu doniosłe znaczenie na przyszłość.; 
Zbyt poważnie takich horoskopów brać oczyw i­
ście nie można, gdyż jak się zdaje Biawarja 
miano całej swej demonstracyjnej opozycji wfb- 
bec Rzeszy nie zechce ostatecznie rozsadżić ca­
łości Rzeszy i w końcu ze swego separatyzmu 
pieco ustąpi, powraca ją (to status quo.

Charakte rys ty c z u em jest jednak dla nastro­
jów w krajach alpejskich dawnej Auistrji, że 
przy każdej sposobności szukają wyjcśia z do- 
t y ch czasowego z w i ązk u | >a ustwow ego.

Łącznie z kwest ją powyższą zasługuje rów­
nież na uwagę artykuł paryskiego „EdaireT WY 
stępujący z myślą ., i i,in i ędzy n a rod o w i e n i a Wied1- 
nia“.

Wiedeń czytamy tani jako samodzielna re­
publika i wolne miasto, uprości ogromne trudny 
i p r a w i e  nierozerwalny problem austrjacki, gdyż 
przez wykrojenie Wiednia usunęłoby się olbrzy­
mi aparat rządowy i umożliwiłoby się niemal nie­
możliwą dziś odbudowę urzędniczego stanu. Ta­
kie postawienie sprawy odpowiadałoby nawet ży­
czeniu większości obywateli. Kraje alpejskie pło­
zu siałyby pod własnym zarządem, a Wiedeń, ja<- 
ko trzecie pod względem wielkości miasto kon­
tyngentu. uwolniłby się od paradoksalnego losu.

I stawa o monopolu p tuniowym weszła już 
w życie a temsajnem rząd stopniowo ujmie w  
swe ręce całą produkcję wyrobów tytuniowydh
i jej żbvt.
v W Polsce, oprócz istniejących, powstanie 
jeszeże szereg nowych rządowych fabryk tyto*- 
niu, a między niemi fabryka łódzka zajpiie jedno 
z pierwszych miejsc pod względem produkcji.'

Jako datę uruchomienia łódzkiej fabryki 
przyjąć należy dzień 1 Iip-co rb.. Do tego dnia 
w budynkach dawnego monopolu rosyjskiego 
przy ul. Zagajnikówej umieszczony był urząd! 
sprzedaży wyjrobójw tyfuniowych, który wydaj- 
wał miejscowym sprzedawcom przyznany im 
konlyngeus i prowadzono tam remont sal prze­
znaczonych na fabrykację oraz ustawiono spro­
wadzane maszyny.

Fabryka w chwili obecnej posiada 1 wielkie 
maszyny do krajania tytoniu, których dzienna 
produkcja wynosi 1800 kg. tytoniu.

16 maszyn uniwersalnych do wyrobu papie­
rosów. z którch każda może produkować dzien- 
uie po 180 tysięcy papierosów.

7 maszyn do wyrobu pudełek.
i! maszyny do ostrzenia noży krajarek.
7 maszvn stolarskich i ślusarskich jak obra­

biarki i heblarki, tokarnie itp. W szystkie te ma­
szyny urządzone są na popęd elektryC,zn|y| i już 
zmontowane.

Uruchomienie fabryki postępowało zgodnie 
z kolejnym porządkiem produkcji. Uruchomlu>- 
no więc najpierw warsztaty pomocnicze, potrze­
bne przy przeprowadzeniu remontu sa lim onta- 
że maszyn. W dniu 1-go lipca br. uruchomiono 
pierwszy etap fabrykacji wkrobów tytuniowycjh, 
m iano wicie prz yrz ąd/a I nie tytoń i u.

Surowiec tytuniojwy. który do fabryki łódz­
kiej przychodzi z Macedonji bułgarskiej przez 
Udańsk. nadchodzi w formie suszonych liści, pray 
suwanych i opakowanych w bele. AV sortowni 
robotnice Zależnie od koloru liści sortują suro­
wiec na kilka gatunkowy 'Posortowane w ten 
sposób liście wędrują do zWjlżalni. Ubikacja la 
jest zupełnie tak samo urządzona jak łaźnia pia- 
J'oiva: Szczelnie zamknięta komora, do której;
rurociągi z kotłowni doprowadzają parę. Liście 
tyluniowe mają własność wchłanianiu wilgoci . 
to leż.w  takiej parni w ilgotnieją a pod wpływem 
podniesionej temp matury ulęgają części o wejnep

GAZETA KALISKA I sierpnia 192*2 roku.

rządów austi*jackicih prowincji, które im u nie 
odpowiadają ze względów spptee/.nydhi.'

Oczywiście, że koleje au.strjackic musiałyby 
być umiędzynarodowione, na c/em  pcawdopodo 
bn> lak Wiedeń, jak i kraje alpejskie tylko z\f- 
skałyby. . " ’ •

„Eclair" nic zapomina, że la koinbinajcju 
napotkałaby na pewny opór mocarstw, które 
podpisały traktat w Sji. Germain. Sadzi .jednak, 
iż udałoby się uzyiskać lak w Paryżu, jak i (w 
1 radze żeby wskazać tylko na najbardziej za­
interesowane Państwa zgodę rządów, dla tej 
koncepcji w tern rozumieniu, by 'Wiedeń uwolnić 
od ciężarów wielkiej maszyny, która nie wy kar 
zała zdolności do życia.

•.Po-mysł takiego rozwiązania sprawy ausłrja;- 
ekiej wydaje się na pozór wcale szczęśliwy. Kryć 
jc on w sobie jednak dalsze możliwości, którech 
przy lem Zagadnieniu polminąć niepodobna. j

Znani ze swej zachłanności Uzcsi zećhcier 
l i b y  prawdopodobnie i pirzy tern upiec swoja, pie­
czeń. zyskać coś ln y  tor ja lnie i gospodarczo. Gdy 
by zaś Czechy coś przy tej sposobności zyskały, 
wywołałoby to w Budapeszcie łatwo zrozumiały 
protest, ewentualnie nawet pretensje. Uozostą"- 
wif ne zaś sobie prowincje angielskie z natury 
rzeczy skazanebv zostały na silny w pływ nief 
m ieckiina powolne ciążenie ku Rzeszy. Zwłasz­
cza Tyrol z. Przedarulanią Wcześniej czy ,później 
nie pozostałby głuchy na agitację wszech u i e m i e o r  
ką. na którą władze berlińskie, jak i wszelkiego 
rodzaju organizacje,., wielkich Niemiec" nie ża­
łują. trudu ni pieniędzy.

W ten sposób oajpjrostśze zda się
r< związanie kwesty Wiednia i Austrji, wyłania 
nowe znaki zapytania, na które nie tak łatwo z.iia 
leże kategoryczną odpowiedź.

’Najbliższe czasy już W ykażą,,  c/y A ust ja 
przy usilnej praę.y ekonomicznej, przy wydatnym 
poparciu zewnątrz, uzyska odlrodizenie swych fi­
nansów  i przez podstawy do życia i irozwojm 
czy leż okaże się. że trzeb i będzie zrezyginowac 
z prób ’‘podniesienia w nowej formie staruszki 
i szukać innych dróg dla uszczęśliwienia stol icy 
i.iddunajskiej.

fermentowi, w! czasie k tó r e g o  ulatniają się z a war 
l w liściach tytuniowuch a szkodliwe dl i zdro­
wia alkaloidy] Po jwiyjściu z parni, w której li­
ście pozostają przez 24 godi/in, wraca ono raz/ 
jeszcze do sortowni, dla ponownego segregować- 
uia a następnie raz jeszcze do parni.

Dopiero po po wtór nem zwilżeniu i fermen­
tacji liście tytuniowe dostaje się do masziyny| 
która kraje je na cieniutkie włókna. Maszyna t i 
przypomina gilotynę, gdyż ostrze spada pod os 
tryrn kątom na sprasowaną warstwę liścia, któj- 
rą specjalnie urządzony mechanizm pod ostrze 
podsuwa. -

P itrwszą taką kra jarkę uruchomiono w Iód* 
ki ej iabryce dnia 7 lipca po spreparowaniu i po­
sortowaniu pierwszej piartji tytuniu. W nustępg 
uyin  dniu uruchomiono drugą. Z krajarki w ycho­
dzi już tytoń gotowy do wyrobu papierosów lub 
do pakowania w paczki, przeznaczone na sprze­
daż.

W dniu 12 lipca ururjhoruiono pierwszą un/- 
szynę. wyrabiającą papierosy. Maszyny te stae 
stanowią istny cud t chniki. Papierosa nie Iknie 
ręka-ludzka, póki gotowiusieńki nie opuści ma­
szyny by powędirojwiać do paczkarni. Wyglądem 
zewnętrznym m aszyny te przypominają.’ m łyń­
skie. maszyny do mielenia zboża.. Do duż.go ko­
sza nasadzonego na górnej części maszyny wty- 
puję się tytoń, który następnie przy pomocy ca­
łego kompleksu aparatów dostaje się rówdą 
Warstwą dó metalowego żłobka, którego 'lnom, 
biegnie taśma bibułki, odwijająca się z krążka, 
taśmy papuerowej, jakiego używa się w telegra­
fie.

Bibułka w drodze przechodzi przez m e c h a ­
nizm, który Zaopatruje ją w godło monopoli* i 
napis, oznaczający gatunek papierosa,, <W końco 
wej części żłobka umieszczony jest m.chanil/mi, 
który wyciąga brzegi bibułki fałduje je we 
czworo i zszywa wcięciami. Papieros jest od lej 
chwili gotowty, byłby jednak bez końca długi', 
gdyby w tern miejscu opuszczał maszynę. O p e ­
racji cięcia dokonuje minjałurow.a gilotynka/ 1 
przy końcu żłobka,./ iZ imaszynjy; sypią się rów  
nym rzędtim pa’pferosy gotowe napełniają ramkę 
drewnianą iiwiędrują do paczkami, w której ar- 
jnja kobiet pakuje po 20 szluk w paczki! Z pącz­
kami cenny towar idzie do magazynu a z tamitąd 
do sprzedawców^ hurtowników i dęta listów, Idó 
rycjh tłum ciśnie się stałty u drzwi kantoru fa­
brycznego.

Maszyny do wyjrobu papierosów, sprowadza 
na są głównie z Wiednia. Wyimagają one tak pre

cyayplnego ustawieniu, żr kilka dni mija .zani/raj 
ma szyna bez błędu i pi"zerw jest w sta nic produ­
kować pełną ilość, na jaką jest obliczona. PieaŁ 
wsea ufu«&omiona [w ŁodJKi maszyna w drugilm 
dniu już w yproduko/wal a 60 tysięcy sztuk pąpm- 
roców. Obecnie normalnie pracują dwlic. Łi-zy 
dalszych rzjyuione są próby względnie je.s/.(«e 
się montują.

W obecnej chwili pracuje u fabryce około 
60 mężczyzn i z górą I Ob kobiet. W m i a re_ uru­
chomienia nowych maszvn IjcJloa la się będź.ie 
zw ięks/ać. W jesieni zatrudnionych już będzie 
w fabryce około 80) ludz . Uruchomianie fabry­
ki następować musi stojpjuiojwbi z tego względu 
że na miejscu ninrat robotników wykwalifiko­
wanych. Dyrekcja fabryki zaczęta od uczenia 

purwszej partji robotników i uruchoni/euia 
maszyny w miarę szkolenia nojwopiv,y.jęt\cjh sil.

Obecnie produkuje fabryka łódzka jeden 
gatunek papierosów t. z'w. „Sport".

W  ły c h  dniach fabryka przystępuje do pro­
dukcji drugiego gatunku papierosów klasę wyż­
szej i z-w. „Egipskie" a następuje do gatunku 
z klasy najwyższej „Sfinks".

•Wszystkie te papierosy są be/ u siników*, 
gdyż gros produkcji łódzkiej fabryki przę/nai- 
czona jest na Górny Śląsk, który uiezna papier 
rosńw z ustnikiene ,VV jesieni, gdy zmontowlaue 
będą maszyny do wvrdbu papierosów z ust u i ka­
ni j, zostanie podjęty ich wyrób.

Produkcja w dotycihezusówyrh przygotowa­
nych ramach wyniesie za 2 •’> m iesięcy około
7(t miljonów papierosójw miesięcznie. Zapotrze­
bowanie Łodzi oblicza się na około 6 niiljonófw' 
Będzie więc ono w zupełności pokryte. Beszta 
przeznaczona jest na Górny Śląsk.

GrttźJn strajku rolnego w Poznańskieai .
W Poznańskiem wybuchł ponownie Zatarg 

na tli plac zarobkowych w roinie.twiie. Prowab 
dzone przez kilka tygodni pertraktacje między, 
zjednoczeniem producentów rolnych i I śny/rh 
nie doprowadziły do porozumienia wobec czego 
sprawę oddano do roz-strzygnięcia okręgowej/’ 
komisji rozjemczej. komisja ta II Inn. orzekła, 
że podwyżka plac gotów koiw'vf|h w rolnictwie 
w drugim kwartale roku gospodarczego ma wy- 
nosie óO proc dla robotników wszystkich kate-
g« rji-

Jakkolwiek związek robotników n Invch i 
leśnych żądał podwyższenia płac od 100 do 2ó 
proc., to jednak przyjął orzeczenie komisji, aby, 
jak twierdził, nie stwarzać noiwkeh trudności 
w życiu gospodarczeim dzielnice..t Nalomiast zje­
dnoczenie producentów rolnych nie uznało orze­
czenia komisji l-ozjejmc/rj za obowiązujące dla 
siebie i oświadczyło, że nie zgodzi sierra, £(udnr 
pidwyżki. W dłcc lego sytuacja ogromnie się 
zaostrzyła i możliwość sU'cjku r< 1-uego w Boz- 
nańskiem grozi poWążnirą Wedle wiadomości 
o s t a t n i c h  władze WojejwtódZkie zamierzają pod­
jąć się jeszcze raz pośrishiictwa w celu niodopiu'- 
szczenią do strajku, któryby' mógł m ieć fatalne 
następistiwa.

Znov.u dom zaczarowany.
Brzed kilku miesiącami donosiliśmy, o „cu­

dach' jakie działy się w jednvm dqinu Kecz ke­
rnel na Węgrz.ccii.1 W doimu lun  dziwna siła 
przewracała meble, naczynia, zrywała obra/y ze 
ścian, wybijała szyłby w oknach a nawet pow o­
dowała ukazywanie się ogników, klóre zai’ajz 
znikały. Wysiano wówczas z Budapcs/lir ko­
misarza policji /  20-tu detektiWainii do Kee/ke 
met. aby slw i(rdzili, co isltanowi w łaściwą 'pr/.yc/.y 
nę tych tajemniczych zjawisk. Koncsja policyj­
na nie zdołała jednakowoż rozwiązać Ł j zagad­
ki i skłonna była ostatecznie przyjąć, że ist dnie 
wchodzą tutaj w grę jakieś nieznane siły, a |»e- 
wien maty edrtopiec,, dzięki swoim nied juujic/aiyjm 
właściwościom jesł sjyrajWT.ą tych uszc-Lkich cu­
dów. Albojwfieni kiedy dziecko wcfiodziło do 
pokoju, zaczynały się dl/iać owe niezrozumiałe 
rzec/y Ł.hlopca przewieziono do Budapzszfu., 
celem oddania go pod obserwacje psycJiialrów! 
i psychologów, ale zaraz pierwszej noey łóżecz­
ko, av którejn spal chłopczyk stanęło w płotu i ec 
niach. Urzcrażeni sąsiedzi chłopca byli uszczę­
śliwieni, kiedy ten uparł się, źe eńce powrócić 
do swego rodzinnego miastu,.

Obecnie miasto Karc/ag rywałteuje / Kec/.- 
kemet, jako z *irjejfKy|n) c.udówj. Tutaj' w jt dli vni 
z domów, jak donoszą pisiuia budapas/.icń.skie, 
nagle podn iósł s i ę  z gorąc<‘j jWaejh.y wielki garnek 
napełniony wodą. podskoczył w powietrzu, a po­
tem grzmotnął z całej siły o ścianę. Jednocześnie
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na plecv służącej • je j p a n i zaczął .spadać .g rad  
istny d ro b m d h  kam yków , "l ek tu ro w e  p udełko  
s to jąco  n a  stole., skoczyło na podłogę, a potem  
w yniosło  się  p rzez  d rzw i d o  sien i. T a le rzć  i sskl.tn 
k i o g a rn ą ł jak iś  sza ł sam obójczy, b o  /.eskoczy.Wr 
szv z półek, jęły  t łu c  się w  d ro b n e  kaw ałk i o 
śc ianę . W  p oko iku  sąsiadu jącym  '  kuchn ią , za- 
c z ęh  rów n ież  d z iać  się jak ie ś  n iesam ow ite  jv.e- 
czy.: K redens k uchenny  o tw orzy ł się, w y rz u c a ­
jąc  za sieb ie  ca łą  z a w a rto ść  ro n d li i g a rn k ó w , 
poczerni się zam k n ą ł. Jktat sto łu  ześlizgnął się 
c ich o  ze sw ej podstaw y na podłogę. Dużv nóż! 
kuchenny  fru n ą ł. m igocząc ostrzen i w powiek 
trzu* w yleciał przez sień  i z a ry ł  się w ziemię, tuż  
koło  siedzącego tam  w ieśn iaka , gdy tyimczaseint 
g a rn k i, ta le rze  szk lank i, tłukły się i łam ały . W szy 
s tk it w yb iegające  /. kuchn i naczyn ia , dąży ły  w 
I yin samwrn k ie ru n k u  do  og rodu  gdzie się wszyk 
s łk ie  spotkały^ Tylni punk tem  p rzy c iąg an ia  byj- 
ła p rzysto jna  I (U et ni a s łużąca  w łaścic ie lk i do* 
mu. pan i lle in , k tó ra  tvm czasein uciek ła  7. k iidm  
ni D ziewczvna la ma hyc  doskonalen i 111,0 - 
d join..

W iadom ość o zaczarow anym  dom u, rozesz ła  
się sz.vbko. W k ró tce  pojaw iły  się kobiety, któ­
re  prżv pomocy zaklęć m ia ły  u su n ąć  czary , na­
tu ra ln ie  żąd a jąc  za to  ob fite j zap ła ty . Ja k  dior 
lvc.hiv.as w szystko  p rzedstaw ia  się w św ietle 
zgoła n ad n a tu ra ln em . Jednakow oż s tw ierdz ić  n a ­
leżę. ż • z a ró w n o  Karczag. jak  K ec/keinct je s t1 
zb u d o w an e  na te re n a c h , ob fitu jących  w ogrom ­
ne zapasv gazów  ziem nych. 1 zdaje  się. że o- 
p rócz  p o lic ja n tó w  nu d ju in is tó w  i czarow nic , unie 
lib \ tu coś a naw et w iele uo pow iedzenia  geojjo- 
gow ie.

Sprostowanie wiadomości o rozłamie 
w P. 0 W.

.W „Gazecie Warszawskiej" z dnia 2 lipca Nr 17? 
ukazała się notatka pod tyt „Rozłam w P. O. W “ , 
któri miał rzekomo nastąpić podczas Zjazdu Organi­
zacyjnego w d. 25  i 2b cze rw ca  r. b .; jak o  o d ru ch  eleł- 
mentów narodowo uświadomionych przeciwko nawo­
ływaniom do w alk b ra to b ó jczy ch

U związku z tym Rrezydjum Zjazdu stwierdza:
1) nikt z zebranych nie nawoływał do walk brato­

bójczych więc nie było podstaw de protestu „nie dhicc 
my walk bratobójczych".

2) nieprawdą jest, jakoby do walk bratobójczych 
w/ywał obywatel poseł Juljan P|pniatowski, przewoiłni- 
e/ącA Zjazdu', gdvż \\ pierwsizyni dniu Z jazu, w' któ­
rym miał nastąpić rzekomy rozłam na skutek jego wy­
stąpienia, wygłosił 'ou tylko referat o sprawach e k o ­
nomicznych

3) nieprawdą jest, jakoby na Zjeżdzie l*\ O. W, 
miai miejsce rozłam.

\ )  nieprawdą jest, by ktokolwiek dla /aniauiiesto- 
wania swych narodowych uczuć, a w szcssególnoci wię 
ksza część obecnych opuściła Zjazd przed jego ukoń­
czeniem. a tynibardziej w pierwszym dnin obrad, jak 
l pisze „tiazeta Warszawska".

5) prawdą natomiast jest, iż większość rezolucji u- 
clrualopo jednomyślnie w obecności tysiąca przyby­
łych na Zjazd osób, a ii\ne zwykłą większością gło-

(>) prawdą również jest, iż na Zjeżdzie brały udział 
elementv narodowo uświadomione, co znalazło wyraz, 
w przemówieniach i uchwałach Zjazdu, wyrażających 
troskę o losy i byt Państwa.

Pre/vdjuni Zjazdu : ( ) Poniatowski, ( ) I warda,
( ) Niedziełski.

Za zgodność Sekretarz L. Zaczyński.

Sprawy podatkowe.
I*, m in iste r sp ra w  wewirięrznywK p rz e s ta ł 

d i w s/.vstk ich  pp. w ojew odów , de legata  rządu  
w W iln ie  tym czasow ego w ydz. sam o rząd ó w . we 
l.w aw ie  okó ln ik  treśc i n astęp u jące j

O kóln ik iem  z d n ia  d l m aja  r. b. N r. 86 z a ­
rzą d z iło  in in istcrjum  sp raw  w ew nętrznych  fw- 
p, i- zum ieniu 7  m in is tc rju in  sk a rb u  wstiv.vniab 
n ie  w ym iaru p odatku  k o m unalnego  od p rz y ro s ­
tu  w artośc i w łasnocśi n ieruchom ej, od iran/.ak-» 
eji. z.aw arlych po  dn iu  .11 g ru d n ia  1921 roku .

Pow yższe zarząd zen ie  wvdnnv zosłd ło  w 
prz.i w jdvw aniu  u chw alen ia  w krótkim  czasie 
p rz e / Sejui u s taw odaw czy  p ro jek tu  ustaw y w 
p iz id m io e ic  ueiiv leiiia  p o d a tk u  od p rzy rostu  w ar 
tości n ieruchom ości i jednoczesnego upaw ażnie- 
n ia  ciał sam orządow ych do  p o b ie ran ia  o p ła t od 
umów o p rze jściu  w łasnocśi n ie ru ch o m o ść  .

1 's ław a ta m ianow icie  m iała  obow iązyw ać 
w ed łu g  p ierw o tnego  p ro jek tu  w stecz od 1 stycz­
nia 1922 ro k u , w sku tek  czego po jej w ydan iu  
zw iązki kom unalne obow iązyw alie  byłyby tilo 
zw ro tu  pobranych  sum od tra n /a k c ji  zaw arty ch  
<nl lego  c z a su .

O kóln ik  m in is te r junt spraw  w ew nętrznych 
N r. 8(i w ydane zosta ł w łaśn ie  w ty/m celu, aby 
u ch ro n ić  zw iązki kom unalne od trudności, zjwiąj- 
zauycJi z kon iecznością  zw ro tu  w pływ ów  &  

p o d a tk u  od p rzy rostu  w arto śc i n ieruchom ocśi 
za czas, od k tó rego  ten  p o d a tek  miał być w d r o ­
dze u staw ow ej uchy lony .

P oniew aż w ydan ie  pow ołane j ustaw y ulega 
zw łoce, zaś w strzym anie w y m iaru  i p o b ie ra n ia  
na rzecz zw iązków  sam orządow ych p o d a tk u  od 
p rzy rostu  w arto śc i n ieruchom ośc i za dłuższy o- 
kres czasu i przytem  za czas ubieg ły  be® ró w n o ­
czesnego w skazan ia  tym z:w'ią|zkom now egtj ź ró ­
dła dochodow ego , k tóreby  stem ow iło  przypiajE 
mniej częśc iow ą rek o m p e n sa tę  u traconych  wp>]|yp 
w ów . może u jem n ie  w p ły n ą ć  na stan kas tych  
z w ią tk ó w . m in is te rju m  sk a rb u  c o fa  sw e *aflz,ąd*e 
nie, z a w a rte  W okó ln ik u  'Nr. 86.

M inisterjum  sp ra w  w ew nętrznych  zw raca je 
dnocześn ie  uw agę na to , że w' p ro jek c ie  w nie­
sionej do Sejmu ustaw y oznaczony: by ł te rm in  
w ejścia jej wi życie z dniem 1 styczn ia  1922 1% 
obecn ie  zaś m in isterjum  sp raw  .w ew nętrznych w 
porozum ieliiu  z m in is te rju m  skarm i zaimieiizij 
wn.ii ść p o p ra w k ę  p rze su w a jącą  term in  powyż­
szy na  dzień do  I lipca rb j (W obec tego  zach o ­
dzi obaw a, że wl raz ie  p o b ieran ia  p rzez  zwiąjzki 
kom unalne  p oda tku  od p rzy ro s tu  w arto śc i nie­
ruchom ości, od tra n /a k c j i ,  z aw arty ch  p o  3(Lgo 
czerw ca  rh„  zw iązk i to  po w ydan iu  w spom nianej 
ustaw y mogą być n a ra ż o n e  na konieczność z w ro ­
tu p ob ranych  sum. Dla u n ik n ięc ia  tyj ewentualj- 
ności zalecą się zw iązkom  kom unalnym  wislrzyp 
nuić w y m iar i p o b ie ra n ie  op raw ianego  p o d a tk u  od 
tra n  za kej i, z aw arty ch  po d n iu  30 czep we 1 rbd

K R O N IK A .
MI U D  NÓWKA
W sobotnem  c iąg n ien iu  M iljonówki w yloso­

w any  z o s ta ł N r. 1,811,09.0.

NIE POD J ETE MILJOiNY.
W vkaz num erów , w|yjgranyich m iljonów ek , 

k tó rech  posiadacze  d o tąd  s ą  n ieznan i:
0  188,747, 0,470.094 1054399 2154313 

2486758.
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\V n iedz ie lę  odby ło  się  w  Kaliszu u roczyste  
zap rzvsiężen ie  żo łn ie rzy  29 pi p. S trz . K . I iro - 
tczystość p rzy s  ęgi poprzutlziła  p ró b n a  d e filad a  
p rz e !  p łk . K ohutu ick im  po odbyciu  k tó re j n a  
p lacu garn izonow ym  odpraw ioną, zo s ta ła  m sza 
św Po  skończonej mszy św. do  zeb ran y ch  ppi 
przed  p rzysięgą  p r / e ,m ówił do  żo łn ie rzy  płk. Pu 
cha lak dow ódca  g a rn izo n u . Podczas mszy św. 
o d d am  zosta ły  trz y  salw y karab in o w e . Z kolei 
o d eb ran o  przysięgę od  z ib ra n y c h , po  k tó re j .po­
now n ie  przem ów ił płk. P uch  a tak  p o d k re ś la ją c  
w sworn przem ów jicniu w ażnoćś p rzy s ięg i/ N a 
zakończen ie , o d b y ła  się de filad a , po k tórej żo ł­
n ierze  odimasz; ro w ali d o  k o szar. *

POŻAR RANKO ZIEM I K A L ISK IE J.
W n o c y  z s: b o t y  n a  n iedż ie lę !m i< ‘Si/_kań('y' nap 

s z e g o  g rodu  zaala rm ow an i ze sta li pożarem  ja­
k ie g o  p astw ą  s ta ł  się d a c h  B anku  Ziemi K alis- 
l i sk ie j .

Pi ż a r  w y b u c h ł o ko ło  godiz. 1 w nocyl. Na 
m iejsce p ożaru  p ierw szym  p rz y b y ł kolm isarz poO 
państw , p. G rzyw a k (Wkrótce p rzyby ła  S traż  o~ 
cho tn ieza , dzięki zabiegom  k tó re j p o ż a r  udało  
się  z lokalizow ać. D ach  R anku u l g ł ca łk o w ite  
mu sp a le n iu . Ze p o ż a r  nie o g a rn ą ł  niższych piię^ 
le r  n a leży  zaw dzięczać tom ii, iż su fity  B anku  są 
zb u d o w an e  z żela/eL be to n u .

S tra ty  są  mil jonow e.

t o w a r z y s t w o  c y k l i s t ó w  w  k a ­
s z l .- .Po kil k o n as to b  In ie j p rze rw ie  będziem y 
znów  w K aliszu mieli ToW. Cykli- Tow . pow p 
s ta ło  dzięk i in ic ja tyw ie  p. re j. R udzkiego 'i ;pą 
K aro la  S zp ech ta . P raw d o p o d o b n ie  T ow . Cy­
k lis tów  w K aliszu p rze łączy  s ię  d b  Pol’s k Zw iąż 
ku T ow . Cykl.. J a k  się d o w iad u jem y  T ow . m a 
zam iar jeszcze w  ty m  ro k u  u rządz ić  w yścig i staor 
sow e.

L okal T ow . m ieścić się  b ędz ie  w 
daw nym  lokalu  4'ow  W iośta rsk . p rzy  ul. Ałeja 
J ó z e f in ) .

REGATY W K A LISZU  zap o w iedz iane  na 
dzień  30 lipca  reg a tv  w ew nętrzne  K aliskiego! 
T ow . W iośl. zostały  od łożone p o s tin o w ien iem  
Kom isji sp o rto w e j n a  dSzień 20 s ie rp n ia  b . r . 
R egaty od łożone zostały; z tego  pow odu , iż n isk i 
stan  woidty. a  o sta tn io  c iąg łe  deszcze nie pozw a­
lały na od b y w an ie  racjoniąitiyicb treningow i.

REGATY O M ISTR ZO STW O  PO L SK I 
W BYDGOSZCZY, • 7

P o lsk i Z w iąaek Towarzystfw; W iośla rsk ich ’ 
u rząd zą  w  dLniu 14-tym i lóHlytn s ie rp n ia  trz e ­
cie 7. kolei zaw ody  o‘ M istrzow stW o Rzeazypospu 
litej w w iośłarstjw je. R eg a ły  z a p o w iad a ją  -się

im ponująco^  B rać  b ę d ą  u d z ia ł k luby s to łeczn e , 
P o z n a ń , K raków , W ilno  o raz  m istrz  /eszłorortij- 
11 y Bydgoskie T ow arzystw o  W ioślarsk ie .

REG A TY  W  BYDGOSZCZY.

Na reg a ty  w  Bydgoszcz) jak ie  się  m ają  odę 
być w dn iu  15 s ie rp n ia  o m istrzostw o  Polski po- 
jedzie osada  z K alisza w  sk ładzie: Z. B ryliński 
(s te rn ik ) , p Rom an R udzk i, E dw ard  SiZtark, Ja n  
Di b ro w o lsk ii  St. W rób lew sk i, o ile stan  zdrotWia 
najlep szego  w  Kaliszu w io ś la rz a  p. K. Budizkiego 
na to  pozw oli.

SEJM IK  W IO ŚLA R SK I.

D nia 13-go s ie rp n ia  w Bydgoszczy w sal) 
ho telu  ,,Pod O rłem " odbędzie 's i ę  Sejm ik Wiof- 
ś la rsk i, tj. w a ln e  zgrom adzeń ic  d c l ga tów  toe 
w arzystw . na leżących  do  P o lsk iego  Zw iązku To­
w arzystw  W iośliam k ich .

P o rz ą jjek  o b rad  podam y później.

N IE B E Z P IE C Z N Y  SPACER.

S tu d e n t p. H. udał się w sobotę  w iet'zorejn  
oko ło  godz. 9~ej w to w arzy stw ie  osoby  płci p ięks 
n e j do lasku  tu ż  za tea trem . G dy się znaj., 
dow al w  głębi lasku  d o  p an a  H. podeszło  nagle 
/  ciem ności 3 m łodzieńców  /  k tó rych  jed n i udiy- 
rzył s iln ie  p. H. p ięśc ią  w  nos w y w o łu ją c  w ten  
sposób  silny k rw otok  nosołwyy Z kilei napastn i 
ey zadali p. 11. jescze k ilka uderzeń , poczem pi; 
l i. uw ażał za sto&ojwiie w ycofaw ać się i z a w ia ­
domił o fakcie policję.! G dy jednak po lic ja  przyj 
była na m iejsce w ypadku  n i e  za s ta ła  już  n ikogo. 
N apastn ikam i byli p raw d o p o d o b n ie  adoratorzy) 
p an ienk i w lo|wiarzys*|wie k tó re j p. H. spacerow a* 
w p a rk u . * ■»

SPRAWY KARNI*. OEICERDW  REZERWY.
Jak siy dowiadujemy, Ministerjum spraw' wojsko­

wych zwróciło się do Ministerjum sprawiedliwości, z 
prośbą nadsyłania sztabowi generalnemu w celach e- 
windencyjnycli odpisów prawomocnych wyroków w 1 
syyrawach karnych w których zasądzeni zostali ofi­
cerowie rezerwy.

Wobec tego, że życzenie władz wojskowych jest 
•zupełnie usprawiedliwione, gdyż skazanie oficera w. 
drodze karuo-sądowej połączone jest ze skutkami I I 

dla skazanego w zakresie jeigo stosunków służbowych 
w wojsku. Minister (sprawiedliwości wydał zaf/ądz«ś 
nie, aby odpisy wspomnianych wyroków były prze­
syłane sztabowi generalnemu.

— WIELKIE BAN KRI < IWA.
W ciągu ostatniejgo tygodnia kilka firm w £odzi 

ogłosiło niewypłacalność, narażając wierzycieli swych 
u a wielomiljonowe straty. Sensację zwłaS/cza wywoła* 
takt bankructwa ffirmy II Eainberg, której wierzytet- 
uośct wynoszą pół miljarda marek. 1'rzed niejakim cza 
sem Eainberg sprzedał dom przy ul. Zachodniej za 
40 kilka miljonów marek, następnie dzięki łatwowierno 
ści niektórych kupców i fabrykantów wystawił /.obo­
wiązania po II) i 20 mitjonów manak i sprzedawą/fy po­
siadane towary wyjechał z Lodzi. Wiele poważnych, 
firm łódzkich podniosło w ten sposrVb kolosalne straty)

LISTY z DODANA WARTOSClA ‘
O d dnia 1 sierpnia 1022 r. wprowadza ministerjum 

poczt 1 telegrafów wymianę listów z podaną wartością 
z Argentyną, Austrją, Bel|gją, Braz.ylją, 1 di i ii, Chinami, 
Czechosłowacją Danją, L.giptem, Etjopią, I inlandjfą, 
E rape ją wraz. z Algierem i kolon jami, Hiszpanją, I lo- 
landją wraz z kol. Indjarni brvtyjsk., Irlandją, Japonją, 
(Kongiem belgijskiem, £ótwą, Lukseinburkiem, M aja­
kiem, Niemcami, Norwegją, Rortujgolją wraz z posia­
dłościami. Szwajcar ją, Szwecją terytorju m Sary, Tuk 
nisem, Turcją, Węgrami, Wielką Brytanją i lrlandją( 
oraz kolonjami brytyjskiemi i Włcichami.

Sk, obrocie wzajenmym między lY>!ską a podańeni 
krajami dopuszczono listy, zawierające bilety bankowe 
1 papiery wartościowe (walory), oznaczone, jako takie, 
przez nadawcę podaniem wartości w adresie. N/aj wyż 
szy wymiar podanej wartości nie może przekraczać 
1000 fr w złocie lub ich ekwiwalent w markach pol­
skich. Nadawcy wolno podać wartość listu w kwocie 
'odpowiadającej rzeczywistej wartości biletów' .anko 
wych, albo papierów (walorów), stanowiących jego za 
wartość, lub w kwocie niższej, nie wolno jednak poda­
wać w kwocie wyższej, gdyż to będzie uważane za 
rozmyślne falszerstwo.

W obrocie zagranicznym dopuszcza się listy z po 
daną w artością d<7 wagi 2 kim. wymiar zaś takiego li­
stu w każdym z trzech kierunków nie może być więkki- 
szy niż 45 centymetrów, lub jeżeli list ma formę rulonu 
■niż 75 centymetrów w kierunku długości i 10 centymej- 
trów w średnicy.

Nie wolno wkładać do. listów z podaną wartością: 
monety brzęczącej, przedmiotów, podlegających nale­
żnościom celnym z. wyjątkiem papierów wartościowych; 
przedmiotów złotych i srebrnych, drogich kamieni, bi 
żuterji i innych cennych przedmiotów; opjum, morfi­
ny, kokainy i innych środków odurzających: przed mi, o 
tów, których przywóz i obieg w kraju przeinaczania 
są zakazane; przedmiotów, zabronionych do przesyła­
nia pocztą listową.

Narazie listy / podaną wartością wysyłane z PoG 
ski do  zagranicy ma się daw'ac na pocztę \V stanie «- 
tlwartym Do zaniknięcia i zabezpieczenia listu z. p o y  

(daną wartością na poczcie ma nadawca dostarczyć 
pieczątki i laku.

—  - - o * > ----
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♦  m o t o r ó w  e le k tr y c z n y c hX • - dynamo-maszyn - -
#  wykonują
♦  K, Gaertig i Sp. T. z o. p. Poznań
#  Oddział Pracowni Elektromechanicznych
#  ul. Półwiejska 35. Telefon 3584,
♦

Dla dogodności klijenteii
zaopatrzyłem swój skład na sezon zimowy w najlep­

sze gatunki różnego rodzaju

J ftĘ T  futra męskie i damskie. ' V S
Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho­

dzące o r a z  r e p e r a c je .
Robię zamiany, kupuję różne skórki surowe oraz uży­

wane futra. — Płacę najwyższe ceny.

Z poważaniem J ó z e f  B tg e le ise n ,
Browarna 3, oficyna, II p. Telef. 159.

2062 F irm a e g z y s tu je  od ro k u  1894.

Do nabycia
w dob-Skrzypce z futerałem 

rym stanie.
Wiadomość Kalisz Młynarska 
Ne 1 11 piętro. 2158.

f t in ę ła  karta zwolnienia
wydana przez Pułk kolejowy 
w Jabłonnie na imię Ignacego 
Pawłowskiego rocznik 1893.

2159

S u c h o ty  oraz wszelkie 
C horoby p ie r s io w e

leczy
Balsam Thiocoian Age
używa się za poradą le­
karza. Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 1921

T kacze
na ręczne warsztaty i szpuler- 
ki potrzebne. Wiadomość 
Kościuszki 18, II piętro. 2138

■ 2u92

U rzą d zen ie  |  
fry z jersk ie

mniejsze, tanio na sprzedaż. 
C s tró w y  Poz. ul. Kościelna 11

Do sprzedania

bratiftiiigćwka
16, belgijskiej marki, mało uży­
wana i suka ponter ang. 7 
mieś. Obejrzeć można w Szczy- 
piomie, dom Strzyżewskiego, 

II piętro. 2130

Sól gorzką 
i chlorek magnezji

najtaniej sprzedaje Poznańsk 
WARSZAWA,

Marszałkowska 72. 1244

Są do sprzedania
rezerwuary żelazne

rozmaitej wielkości oraz aparat 
rektyfikacyjny.
Wiadomość w Administracji 
Gaz. Kai. 2157

Sklep do s p r z e d a n a ;
w centrum miasta. 

Ulica Wrocławska .Nie 13. 
Sklep A. Miluśkiej.

|  W R O C Ł A W

5-6 Wrzesień I922
Wszelkie informacje 
w kwestji paszportu, 
wjazdu, zamieszkania 

etc. przez

B r e s l a u  er l e s & e - l i t

KALISKA /FABRYKA
Splotów RrniEanjch i Tkanin l#ftal»wytb.

i. KARDOUSKI
W KALISZU, ULICA NOWO.LIPOWA Mt 27 .

P o l e c a  na s e z o n  b ie ż ą c y :

Sploty cynkowane na ogrodzenia, drut 
kolczasty, skobelki, tkaniny na arfy do wilani, 

przetaki i t. p.

ii
r  A rn k a rn ii
|l  w K a lin a .
I L

Najwiękmmy
zakład gra­

ficzny  
w ziemi 

Kaliskiej

| ------------- ----------------  Ł A D N I E
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M u w y i y
y o w p ie icT ie
p o n w s a n e
o fek try c* *

Bofcx%

DRUKARNIA

G A Z E T !  K A L I S K I E J
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

>5

W/ jfconujł laybko i dokładni* wyselkie roboty wchodsąp* w n k m  wtftM 
y*ficMiej. Daiela, ^broetnry, kgifrźki handlowe i biurowi, formwlm- 
nm, druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, łsproK niK  
HttbiŁt orfci wszyrtkie inne druki. — Kompletnie nowy Mogtymwl 

— woioaak pąjaowtgych kroi — W Ismdm introligmfrTiii — —
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